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S P R A W Y  P O L S K I E
POLSKA, Z. S. R. R. A RUMUNJA. 

POLSKA A TURCJA. 
PAKTY NIEAGRESJI.

Vossische Ztg. 27.V III, w koresp. z W arszawy p. 
4, „Polens Einlbruch in die Balkanpoliłik" pisze, że 
wicemin. Beck po wyjeździe z Bukaresztu udał się do 
Konstantynopola, gdzie spotkał się z tureckim mini
strem  spraw  zagr. W  stolicach państw  wschodniej Eu
ropy, a szczególnie w Bukareszcie widzą związek roz
mów polsko-tureckich z niedawno podpisanym  pak
tem  polsko - rosyjskim; ze względu na  idiobre -stosun
ki sowiecko - tureckie m iałoby dojść w  ten sposób do 
wschodniego trójprzym ierza: Rosja — Polska — T ur
cja. Dziennik zaznacza, że te  pom ysły określane są 
tu ta j jako zbyt daleko idące, ale Polska s ta ra  się zbli
żyć do innych państw  wschodnich, wśród których T ur
c ja  znajduje się na pierwszem miejscu.

Corriere dela Sera 25.VIII donosi z Bukaresztu, 
że podróż wicem inistra B ecka ma być w  łączności z 
nawiązyw aniem  zbliżenia między Polską, Rosją i Tur 
cją a zarazem  ma się przyczynić do wyjaśnienia sto
sunków między Polską a Rumun ją  -po podpisaniu 
przez Polskę pak tu  z Sowietami. W Bukareszcie 
przypisuje się w ielkie znaczenie wizycie szefa sztabu 
Stanów  Zjednoczonych A. P. w Polsce.

Siegodnia 26.VIII, donosi z W arszawy, że zawar
cie paktu nieagresji polsko-sowieckiego wywarło ostre 
protesty  w kołach ukraińskich. Zdaniem Ukraińców, 
pakt ten  nie ma mocy prawnej, gdyż .rząd sowiecki nie 
ma żadnego m andatu do występowania w imieniu U- 
krainy.

Journal des Debałs 26.V111, (w art. P. B ernusa) 
twyr.aża obawę, że teraz k iedy  zasta ł ratyfikow any 
polsko - sow iecki p a k t o nłeągresji, dojdzie do za
w arcia takiegoż pak tu  pom iędzy F rancją i Z. S R. R. 
na  podstaw ie projektu B erthelot - Diowgalewski, k tó
ry  jest —  zdaniem  dziennika — zły w  swem założe
niu i  musi być katastrofalny w swych skutkach.

Praw dopodobnie Francja będzie się stara ła  nakłonić 
Rumunję do zaw arcia ze swej strony takiegoż paktu  
o  nieagresji, lecz, o ile Rumunja będzie się temu o- 
p ierała, to „francuscy przyjaciele bolszewików", nie 
oglądając się na  nic, postarają się przyśpieszyć sp ra
wę, a naw et nie cofną się p rzed  postawieniem  opinji 
publicznej przed faktem  dokonanym. W obec tego au
to r ostrzega społeczeństwo francuskie p rzed  możli
wością samowolnego rozporządzania się jego losami.

Journal de Geneve 27.V1II, w korespondencji z 
Paryża p. n. „Marianna, kokietuje znów M oskwę" 
twierdzi, że pertrak tacje  pomiędzy H erriotem  i  Dow- 
gałewskim tyczące się pak tu  o nieagresji są posunię
te  bardzo daleko, lecz jedynie z obawy przed reakcją 
sfer -przeciwnych wszelkim układoim z Z. S. R. R , są 
one utrzymywane w tajemnicy, aż do chwili, kiedy 
społeczeństw o będzie mogło być postawione przed 
faktem  dokonanym. Tekst paktu, k tó ry  był -swego 
d ianu  parafow any zaw iera w arunki mające ws-zelkie 
dane  doi zaniepokojenia opinji publicznej. O statnie 
izakupy poczynione przez rząd francuski w Sowie
tach  w skazyw ałyby na to, iż obawy społeczeństwa, 
francuskiego są uzasadnione.

OBRADY PAŃSTW ROLNICZYCH 
W WARSZAWIE.

Deutsche Tageszeitung 28.VIII, pisze z powodu 
obrad  państw  rolniczych w W arszaw ie: „T-o, co
Niemcy zaniedbują n a  obszarze Europy Środkowej, 
s ta ra ją  isię inni nadrobić, w  związku iz czem dalszy 
rozwój w ypadków  może łatw o odbywać -się naszym  
kosztem . Jeszcze w  Lozannie wyrzekliśmy się po
ważnego w ykorzystania długów .zagranicznych jako 
broni poili tycznej, przez, co objęliśmy byli k ierow 
nictwo nad  zbiedniałem!! i wyssanemi przez w ierzy
cieli krajam i środkowej, północnej i wschodnio-po-- 
łudniowej Europy, przeciwko- kapitalizmolwi zwy
cięzców. Podczas gdy my nadal staram y się o pozy
skanie przycłrylinego usposobienia nieczułych w ie
rzycieli zagranicznych, Polska obecnie organizuje
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państw a rolnicze do solidarnego opo.ru przeciwko 
dalszem u ich ubożeniu a to z powodu ściągania nad 
m iernych procentów  i niszczenie ich produkcji >rol- 
tnej. To jest w łaśnie powodem  i podstaw ą obecnej 
konferencji rolniczej w W arszawie. Od .Bałtyku aż do 
moirza Czarnego panuje ta .sama troska, a  jest to 
(troska rolników, k tórzy  nie mogą zbierać owoców 
srwej pracy, poniew aż ta p raca  wiogóle się nie opłaca, 
lub też ta k  jest nisko ceniona, iż .staje przed nimi 
perspektyw a psiego życia- .Małe państw a, jak Estoin- 
j.a, Lotw'a, W ęgry, Bułgarja, J.uigosławja nie m ają o- 
czylwfiście odwagi okazać pięści, sw oim  wieirzycie- 
loan. Zaciskają tę pięść w  kieszeni. Le.cz starszy b rat 
Polak  może to prędzej zaryzykować. Po pierwsze 
jest on sprzym ierzeńcem  Francji, k tó ra  zarazem  jest 
jego wierzyć,ielką, a  po. drugie czuje on, że jego za
dłużenie zagraniczne mioże stać się nagle bronią 
przeciw ko wierzycielom. To też obr.a/dy w arszaw skie 
zm ierzają do tego, aby w ierzycieli .zachodnich po 
staw ić p rzed  alternatyw ą: albo wieźmiecie od nas 
produkty  rolne, .albo też —  wstrzym amy spłatę .dłu
gów. Konferencja o.ttawska przysporzyła krajom  ba ł
tyckim  i Polsce nowych tro.sk. Masło, jaja i słonina, 
pochodzące z tych krajów, będą w krótce w yparte z 
rynku angielskiego. P aństw a południowo - wschod
nie już od  daw na doznały tego w dziedzinie bydła 
i pszenicy i chcą te raz  czynnie wystąpić. W yniki 
obrad  w arszaw skich będą w krótce iriazpatrywane na 
konferencji w  Strasie, k tó ra  jest legalną córką konfe
rencji lozańskiej, i wówczas zetkną się z nimi dele
gaci niem ieccy". A utor pisze dalej, że delegacja nie-

Z A G A D N I E
SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH.
Le Temps 28.VIII,  twierdzi, że zgoda Anglji na 

otw arcie debaty nad  równoupraw nieniem  Niemiec i 
uznanie preitemisyj ich za słuszne z punktu widzenia 
p raw a m iędzynarodo w e go istnieje jedynie w  imagi- 
macjii niemieckiej. Najwyżej kw estja ta została po ru 
szona przez Niemców w  rozmowach pryw atnych w 
Lozannie, lecz Anglicy nie mogli uznać prawnych 
podstaw  pretensyj niemieckich, gdyż pod, klauzulami 
wojskowemu trak ta tu  w ersalskiego znajduje się pod
pis W- Brytanji -obok podipii.su Francji i Rzeszy Nie
mieckiej. Zresztą — twierdzi, dziennik, gdyby nawet, 
.co nie jesit praw dopodobne, .sprarwa ta miała, być po
ruszona, ,to Niemcy m usiałyby dać wyjaśnienie co do 
Itego., jak i użytek m iałyby zam iar zrobić z ew entual
nie odzyskanej swobody i jakich m ogłyby dostarczyć 
gwiairamcyj ogólnego bezpieczeństw a wz.amian za to. 
M anew r p rasy  niemieckiej, przedstaw iający całą 
spraw ę >w fałszywem  świetle, tłom aczy .się — zda
niem  dziennika —  tern, że Berlin w idząc niem ożli
wość poruszenia spraw y w  obecnej chwili, pragnie 
upozorow ać zmianę taktyki. Jedno jest pewne, że 
Niem cy nie .myślą już 101 usunięciu się z konferencji 
rozbrojeniowej, o  wycofaniu się z Ligi Narodów, lub 
o  postaw ieniu Europy przed faktem  dokonanym  po 
gwałcenia trak tatów , eio, zw róciłoby przeciw  nim 
opluję publiczną całego świata.

Volkiseher Beohachter 27.VIII, zamieszcza a rty 
kuł b. pułk. Fryd, H aselm ayr'a, w którym autor p i
sze, że w „dyktacie" wersalskim  oraz w załączonej 
do trak ta tu  nocie zobowiązały się państwa w liczbie 
31, iż po rozbrojeniu Niemiec „w kilka lat" same się 
rozbroją. Jednak  już 13 lat upływa od tego czasu, a

miecka powinna lepiej, niż to bywało dotychczas, za
jąć się tą sprawą.

The Manchester Guardian 25.VIII, podkreśla, że 
opinja publiczna Europy Środkowej żywo interesuje 
się programem i celami konferencji, która zbierze się 
w Stresie. W międzyczasie przedstawiciele państw a- 
grarnych zebrali się w W arszawie na przedwstępnej 
konferencji, której .zamierzeniem Ijest osiągnięcie 
wspólnej platform y co do żądań państw  agrarnych na 
konferencji w Stresie.

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.

Le Temps 27.V111, zamieszcza w korespondencji 
.z W arszawy wiadomość o odezwie zamieszczonej we 
lwowskiej prasie ukraińskiej, a wzywającej Ukraiń
ców i Polaków do zgody wobec wspólnego niebezpie
czeństwa, jakie im grozi ze strony Niemiec i propa
gandy komunistycznej.

Der Tag 27.VIII  w koresp. z W arszawy pisze, że 
rząd  polski w związku z pracami komisji komunika
cyjnej Ligi Nar. przedstawił projekt budowy nowych 
linij kolejowych, które zdaniem dziennika m ają być 
linjami strategicznemu „Rzut oka na mapę — pisze 
dziennik —• wystarczy, aby poznać, jak te lin je kole
jowe, oznaczone jako „gospodarczo konieczne", mo
gą w nie mniejszej mierze służyć także do innych ce
lów. W  takich wypadkach cele gospodarcze i stra te
giczne leżą bardzo blizko siebie".

N I A  O G Ó L N E
konferencja rozbrojeniowa dowiodła, że szczególnie 
F rancja sprzeciwia się rozbrojeniu. F rancja oraz sze
reg innych państw  podpisanych na traktacie w  ten spo
sób dopuszcza się złam ania tego traktatu, wobec te 
go „Niemcy odzyskały zupełną swobodę działania do 
przywrócenia sobie bezpieczeństwa, przysługującego 
im według art. 8 s ta tu tu  Ligi". Autor sądzi, że niema 
potrzeby nawet rokować w tej sprawie z Francją, po
nieważ rząd H erriota jest tak  samo nieprzyjazny dla 
Niemiec jak poprzdnie. Należy tylko działać w intere
sie Niemiec, a w obecnej chwili ze względu na trudno
ści gospodarcze niema mowy o tem, aby Niemcy m u
siały przekraczać ten poziom uzbrojenia, na jaki ze
zwala wspomniany art. 8.

The Daily Telegraph 25.VIII, pisze, że „Deut- 
cchland" — pierwszy z niemieckich okrętów formatu 
kieszonkowego' przygotowywany już jest do prób w 
Kilonji. Budowa drugiego podobnego okrętu została 
rozpoczęta w r. 1931, do budowy dwu dalszych jed
nostek tego samego typu przystąpi się w r. h. oraz w 
r. 1934. Ta eskadra złożona z 4-ch okrętów, będzie 
prawdziwym czynnikiem utrzym ania równowagi siły 
morskiej. Posiadanie jej zwróci Niemcom panowanie 
nad Bałtykiem. Te małe, lecz wyjątkowo potężne s ta t
ki wojenne będą górowały nad dreadnoughtami rosyj- 
skiemi i lekko uzbrojonemi okrętami państw skandy
nawskich. Budowa „Deutschland", podkreśla autor, 
m iała już daleko idące skutki w polityce morskiej. 
Budowa tego statku  jest bezpośrednim powodem de
cyzji F rancji wznowienia konstrukcji dreadncughtów. 
A utor podaje szczegółowy opis „Deutschland" i za
znacza, że zdecydowanie się Niemiec na skonstruo
wanie 4 statków kosztem prawie Ł ló.003.900 - -  jest



-.is ydoyioh •. i.r .v ;.' $hx , 1 enn: v.-or
. j  . ' / z i q z  f .

i i  . s iissrlboq  U r/.- .S  naftnoaO  t^asA otto 'yi . 
oł.:v:2 9 t&iai -.yvYvi iswoifconż vqonrrS Acsbiufcr: 
;i:: 2 ssnsids s i ó l i  .ii-jfiaiskioj! .iokslso- - m-jtnsr 

v;.fe&8tf 'sbioSwjjtebasiKj siaesovsfc-.jixn 7 / .i 
janqptew bsTiq en aiwesaofiW w ?is ita-.-das 

2 jr jąrngpiEO. A.?;! i .sjjsinrm&inuss';. 'js id tó  rp  
.;.: i;<v::i. ' i  o n sh p i .1; .;rm-oij:e lq  ;

'.V {{o;,

.3’J8JOq W AKSDYTLIO4! A13AUT.

Yi onsbjzbq&J: y.l ssosaaiCKrs . 3.Vv .1'. .••<•• ”.
j ‘(f isnososcsirnss Awssbc- o '7 orne '
■i-AuiU . jsopjAwt-svr s  ioh lcbĄ iiii -:u p  

-siqs&dain o^anlbqr^f ssdow  cb v:
• . m ;r? ' . - . i-i i :• O Ig ilii ‘. ■

.An s;  ; i

■■. ,?:sf.iq vwnvyi's'V  n s - o i  v,- i \ \ ' i  ■'
-13V:\ii:! 7 ;  kqsqfi iw .: '

icv w o n  vwob.od .! iw jstebss-iq ;
u fd  srern  s im n s is b  itr-shiebs % ;b ii  ,. . 
ct?Jq  -— 5>qextt en. s i c  &js;Hn .7 v ;n s '
•alojf si uli s i  i s  i .oexisoq yds .YXstsi
• ózr. ."crrsośino i oxm sboqeog,. o?:.r>{
-25. : h ‘{ rrrxc oh . s i i s f  ir'Acln ssresira (9;- ’
-a fe iia  r sxotitboąsrĄ  slsn .rb.sihxqY'

. 'vlo'oh c-isiM  or:

3 M J Ó
:ji‘-Loivypi) &Y/obs>tc- •

-ask s.-.-'o ip r :c ; '. i  i.iaó?oi<kói pi a £
• «*;; " 'i  ';/ v.Asirkcii e.a rbiYrrsaiqbcq v . 
o1 oscfow ■n ie ris i.t  c ^ J  iiinfiafftis 7

vb eineie isij f  bodowa pnEiKp.s r.iśj: 
:/<jcap(jjg..u{2Y.'-'iq . swtenssrasKjssd ?’■ 
aatsii: i  bp noLnA / ig i . l  .. •:. :e.;-
-oq .-jPilorteTf? s srwjs'iqa Jsł w  bswo: ■■ 

yrrs.siY,:aqs.hT om es i e i ’ i«©j si«- 
-'/Tsinł -tf ó s ls ish  o ilv J yśoJjsW .sift.
• onbrnJ en uB ?i|sv / as iiiwrlo rsftas*.
...nr yorasild ycLs ,at9ji c YWCift. sn  '

-as irf*{ c .  ,s-'ftn|ovd'.:j xiroisoq n r :
. ’U '

-n ;r7 [n ->i. ,o s^ q  . •.;’. ; .'•:. . :\cr^g '
.cJeirtrioi w ó jjn io  rbric-sijnsir. :: Y 
v/ dó'jq o t  A s iA n ; vne-d v.v.'C-'c^;
.rdnjf.as c is '. io  o ^sn in cc ."  . 3 -  HJ 
'h ji\ ,• .2 !,0: nv;.b vvvcbiió oś ,
••',•' • ■". '•■• !;.;;i.\:....: :r: {
nsfc-;;'-' , •• ó ii- .A ; i- M .S,;;C-.->UłS 

Y- • ignwisrr.ró-.: j r s . . , p . 7 : n ci 
..iap:^.cueq,.-.n;vo«ffc-i-i/i .7A';^.v- 
-is]?  r n iv tn q  '. ^ o i q i v v -  r ; s ;
- ; ; :  icTnJfignonbes"5- b s it • • sv-.
- Y b r r i ;  -xtnvir. ; -A; ’ 3  b.rnrrc-'.

’• rjouib si?,vriboq '' ‘'fciT*f/fo?i.«ńG 
.! ni żb’: ’Ićk( *. • Sb
-cii ff?9&ovfoq iftłrifcrrjloćjsoii 5 as . i. ' 7  
.'.rridp.onb.r-SMf' iAih'J.bf;:;?.-.' ..;/ •



—  3 -

■C

/dowodem ich postanowienia odzyskania potęgi mor
skiej, k tórą utracili podczas wojny.

The Times 25.VIII, w  art. wst. pisze, że rząd nie
miecki z godnością odpowiedział na ataki H itlera w 
związku z wyrokiem śmierci. D la narodowych socja
listów, którzy właściwie domagają się praw a życia i 
śmierci swych politycznych przeciwników, manifest 
rządu jest wyzwaniem wydańem w obronie prawa. 
Pismo zaznacza, że nic nie przyniosło Niemcom tyle 
szkody od czaisów wojny, jak w zrastająca przewaga 
najbardziej brutalnych form politycznej zbrodni. 
Zbrodnie polityczne, dokonywane z zimną krwią, nie 
mogą być usprawiedliwione tłomaczeniem, iż T raktat 
W ersalski lub ogólna ciężka sytuacja ekonomiczna do
prow adziła społeczeństwo do rozpaczy. Przez wpro
wadzenie najwyższej kary za tego rodzaju zbrodnie 
nowy rząd uczynił coś, by wynagrodzić swój błąd, 
znosząc zakaz Bruninga, dotyczący prywatnych ar- 
mij. Istnienie tych armij jest niebezpieczeństwem dla 
państwa, zaś ich demonstracje wywołały już poprzed
nio i mogą ponownie wywołać podejrzenia i obawy 
w państwach sąsiednich.

W  d. c. autor pisze, że pomimo wspaniałego spo
sobu, w jaki manifest rządu broni zastosowania „tero- 
rystycznego dekretu", nie jest jeszcze rzeczą pewną, 
czy von Papen będzie w możności zastosowania go. 
Pismo zaznacza, że złagodzenie wyroku bytomskiego, 
poza uczynieniem z dekretu papierku bez znaczenia, 
musiałoby wywołać powątpiewania w bezstronności 
tego dekretu lub wątpliwości co do zdolności rządu 
przeciwstawienia się skrajnej prawicy. Przedewszyst- 
kiem zmiana wyroku wzmocniłaby narodowych soc
jalistów. W  zakończeniu autor wskazuje na ciężką 
sytuację rządu i zaznacza, że w obecnych warunkach 
nie będzie rzeczą zadziwiającą, jeżeli rząd  porzuci 
próby rządzenia przy pomocy parlam entu i doradzi 
prezydentow i rozwiązać Reichstag, k tóry został wy
brany kosztem  setki istnień ludzkich i który dzięki 
„taktykom" socjalistów i gwałtom narodowych soc
jalistów uczyni rządy — rzeczą niemożliwą.

The Times 25.VII1, w kor. z Berlina pisze, że 
przywódcy narodowych socjalistów nie om ijają żad
nej sposobności, by zidentyfikować siebie i 15.000.000 
ludności, k tóre reprezentują, z 5 mordercami. Autor 
podkreśla, że ruch hitlerowski powstał z agitacji. 
Przywódcy tego m chu myślą zapewne, że możliwości 
agitacyjne, jakich dostarcza im wyrok, są dla nich bar
dziej wartościowe, niż byłyby możliwości, osiągnięte 
przez zaofiarowany udział w koalicji rządowej. A u
tor podkreśla jednocześnie, że obecna sytuacja musi 
wywołać zan iepoko jen i co do przyszłości Niemiec. 
Trudność sytuacji polega na tem, że stosowanie kary 
śmierci, przewidywane przez „dekret terorystyczny , 
byłoby nie do pomyślenia w przyszłych wypadkach, 
jeżeliby zostało wstrzym ane obecnie. Ułaskawienie 
zaś, bez względu na to, co powiedzą prawnicy, będzie 
ogólnie zrozumiane w ten sposób, iż najwyższa kara 
była przewidziana jedynie dla komunstów, i że rząd 
nie jest w  możności wprowadzić w życie swoich c- 
strzeżeń, o ile chodzi o prawicę.

The Morning Post 25.V1II, pisze w art. wst.  ̂ że 
polityczna walka w Niemczech zdaje się wchodzić w 
wyjątkowo groźną i wybuchową fazę. Autor ostro po
tępia morderstwo dokonane przez hitlerowców, _ za 
które zostali skazani na śmierć i podkreśla, iż jest 
rzeczą wysoce niepokojącą, że H itler i inni przyw ód
cy narodowych socjalistów otaczają morderców chwa

łą, a ich zbrodnia podkreślana jest jako akt wysoce 
cnotliwy i pełen patrjotyzmu. Tego rodzaju stan rze
czy jest — zdaniem autora — wystarczającym  dowo
dem niezwykłego upadku życia politycznego w Niem
czech. Nadzwyczaj ostry dekret, którego pierwszym 
owocem jest wyrok bytomski, wywarł dobry wpływ w 
kierunku ograniczenia najgorszych ekscesów politycz
nej zbrodni. A utor wskazuje na trudne położenie rzą 
du. Bezpośrednie ułaskawienie morderców zmniejszy
łoby skuteczne działanie dekretu, podczas gdy wyko
nanie wyroku wywołałoby w obecnym nastro ju  za
pewne otw arty bunt. Autor zaznacza, że bez względu 
na to, jakie będą dalsze konsekwencje wyroku bytom
skiego, istworzył on już śmiertelnie wrogi stosunek po
między rządem  a narodowymi socjalistami. Autor 
przewiduje, że wobec sytuacji, jaka się wytworzyła, 
rząd po porażce w Reichstagu natychmiast rozwiąże 
tę instytucję i będzie próbował przynajmniej przez 
szereg miesięcy sprawować rządy bez parlamentu, 
przyczem oprze swoją władzę na poparciu prezyden
ta. Tego rodzaju postępowanie nie byłoby ściśle kon
stytucyjne, lecz wydaje się ono jedynem wyjściem z 
obecnego impasu.

Corriere della Sera 25.V1TI w kor. z Berlina na
zywa wyrok w Bytomiu błędem politycznym i tw ier
dzi, że statystyka wykazuje, iż w największej ilości 
wypadków socjaliści - narodowi byli prowokowani i 
oni też ponieśli naj dotkliwsze straty. Autor streszcza 
artykuł z „Volkischer Beobachter" o Niemczech i 
iWłoszech, w którym Mussolini jest nazwany najsil
niejszym. i najbadziej stanowczym sprzymierzeńcem, 
jakiego Europa dziś dać może.

Prawda 26.V1II, pisze o „nastrojach rewolucyj
nych" wśród oddziałów szturmowych Hitlera. Z dnia 
na dzień oczekiwać należy wypowiedzenia przez nich 
posłuszeństwa władzom partyjnym .

Adeverul 23.VIII, uważa, że rząd Papena dąży 
do przywrócenia w Niemczech m onarchji przez stop
niową zmianę konstytucji. Dowodem tego oświadcze
nia jego wobec prasy, unikanie słowa „republika" w 
urzędowych oświadczeniach, oddanie kanclerzowi 
Rzeszy, także stanowiska prem jera Prus i t. d. H itler 
zawisł w powietrzu po wizycie u Hindenburga, który 
podobno p rzy ją ł go chłodno i jest zdecydowany na 
wszelkie energiczne posunięcia, ale — w ramach kon
stytucji,

MOCARSTWA A Z, S. R. R.
Berliner Tageblatt 27.VIII, w koresp. z Moskwy 

ipisiz,e , że am basador Dirksen był podejmowany w 
Odesie przez władze sowieckie, udzielił on przedsta
wicielowi „Izwiestiij" wywiadu, w którym  oświad
czył, że Odesa budzi jego szczególniejsze zaintereso
wanie, ponieważ item po rt odgrywa pow ażną rolę 
p rzy  rozwoju stosunków  gospodarczych między Ros
ją a Niemcami. Następnie Dirksen oświadczył,_ że 
zajmują go spraw y rolne, które mają szczególniejsze 
znaczenie p rzy  rozwoju stosunków rosyjsko - T r e 

mbeckich. Podróż po południowej części Rosji podjął 
D irksen w celu przeprow adzenia studjów, z  Odesy 
udaje się na Kaukaz.

Siegodrda 26.V1II, zamieszcza depeszę z Londy
nu, wdć. której podróż gen. Mac A rthura do Polski i 
krajów~bałtyckich wiąże się ze spraw ą uznania So
wietów przez Amerykę oraz z działalnością agentów 
Kominternu w niektórych krajach Ameryki północ
nej.

D ruk „ K ad ra " . W arszaw a , Dlug.a 50, tel. 11-86-30. D rukow ano  na p raw ach  rękopisu .
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